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PROBLEMATYKA WYCIECZKI HYDROGRAFICZNEJ 
W DORZECZE GÓRNEJ DŁUI3NI

W obecnym o k r e s i e  intensywnego rozwoju n a s z e j  gospodar­
k i  narodowej,  w związku z dużym zapotrzebowaniem wody, npc 

w okręgach przemysłowych, j a k  Ś l ą s k  i  Łódź ,  z powodu n i e ­

w ła śc iw e j  go s p o d ark i  wodnej w o k r e s i e  międzywojennym, zwró­

cono s z c z e g ó ln ą  uwagę na z a g a d n ie n ia  wodne,, F a t a l n e  w s k u t ­

kach b y ły  w adliw ie  przeprowadzone r e g u l a c j e  r z e k  i  m e l io r a ­

c j e ,  k t ó r e  l o k a l n i e  dawały wprawdzie pożądane s k u t k i ,  l e c z  

o g ó l n i e  p r z y c z y n i a ł y  s i ę  do szyb szego  spływu wody, do ob n i­

ż a n ia  z w i e r c i a d ł a  wody gru n to w ej ,  do z m n ie js z a n ia  fc e te n e j i»  

Duże zn a c ze n ie  d l a  r e t e n c j i  mają l a s y ,  z w ła s zc z a  mieszane»
Na obszarach  b e z le ś n y c h  s t o s u n k i  wodne k s z t a ł t u j ą  s i ę  n i e ­

pomyślnie*  Przykładem t a k i e g o  d e f ic y to w e g o  obszaru  j e s t  g ó r ­

na c z ęś ó  d o rze c z a  D łubni (D łu b n ia  -  lewobrzeżny dopływ 77isły 

uchodzący k o ło  Nowej K u ty )»

0 wyborze tego  o bszaru  na w ycieczkę  naukową studentów lub 

uczniów zadecydował f a k t ,  że  te r e n  te n  pod względem hydrogra­

f icznym j e s t  bardzo ciekawy oraz  że znam go z a u t o p s j i ,  tak  

że a r t y k u ł  t e n  opracowałam przede  wszystkim  na pod staw ie  

własnych o b s e r w a c j i  w t e r e n i e ,  przeprowadzonych latem  1951 г»
W g ó rn e j  c z ę ś c i  d o rze cza  Dłubni w y s tę p u ją  z j a w is k a  hydro­

g r a f i c z n e ,  k t ó r e  s tu d e n t  zna z wykładów i  k t ó r e  może na tym 

obszauze p r z e ś l e d ź i ó , щр» różne typy ź r ó d e ł  ( ź r ó d ł a  p u l s u j ą ­

c e ,  korytow e,  m ł a k i ) ,  meandrowanie, p o d c in a n ie  zb oc zy ,  dno 

k o r y t a ,  załomy spadku,  l i c z n e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d l a  tego  ob­

szaru  s t r u g i  ep izod yczn e  i  p e r io d y c z n e  oraz z j a w i s k a  s t o j ą c e  

na p o g r a n ic z u  h y d r o g r a f i i  i  m o r f o l o g i i ,  j a k  e r o z j a  g le b  1 
przełomy»

P r z e d  wyjazdem zapoznajemy s i ę  p o k r ó t c e  z czynnikami od­

dzia ływ ującym i na s t c e u n k i  wodne każdego o b sza ru ,  j a k  budowa 

g e o l o g i c z n a ,  s z a t a  r o ś l i n n a ,  opady i  u k s z t a ł t o w a n i e  terenu»
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Pod względem u k s z t a ł t o w a n i a  te re n u  górna c z ę ś ć  d orzecza  

D łubni j e s t  bardzo urozmaicona* Leży na Wyżynie Krakowsko- 

Miechow skie j  p o c h y lo n e j  lekko  ku południoeczu-wschodowi. Wyży­
na t a  r o z c i ę t a  j e s t  d o l i n ą  r z e k i  Dłubni na dwie c z ę ś c i :  

zachodnią  -  g łów nie  wapienną i  wschodnią -  zbudowaną z marglu 
kredowego* T o za  tym o b sz a r  te n  po ro zc in a n y  j e s t  l i c z n y m i  

parowami, wąwozami i  rozłogam i*  G-łówne parowy i  wąwozy za­

chowują k ie ru n e k  p r o s t o p a d ł y  do d o l i n  r z e c z n y c h ,  n a to m ia s t
•

m n ie js z e  parowy ł ą c z ą  s i ę  z poprzednimi pod różnymi ką ta m i ,  

tworząc c h a r a k te r y s t y c z n y  dendryczny układ s i e c i  d o l i n n e j *  

Parowy i  wąwozy w y k s z ta łc o n e  są  w y łą c z n ie  w l e s s i e ,  k tó r y  

j e s t  m ater ia łem  bardzo podatnym d l a  e r o z j i *  G łęb okość  p a ro ­

wów dochodzi do k i l k u n a s t u  metrów w z a l e ż n o ś c i  od m ią ż s z o ś c i  

l e s s u ,  k tó r y  prawie c a ł k o w i c i e  pokrywa te n  o b s z a r ,  oraz od po 

ł o ż e n i a  bazy e r o z y ' j n e j .  Opoka kredowa z a l e g a j ą c a  pod lessem  

s p r z y j a  p o g ł ę b i a n i u  s i ę  parowów będąc m ateria łem  stosunkowo 

mało odpornym w p r z e c i w i e ń s t w i e  do wapieni* Zbocza d o l i n  są 

na o g ó ł  s tro m e.  Wyraźnie zaznacza s i ę  zró żn ico w a n ie  w nachy­

l e n i u  zboczy kredowych i  wapiennych. Zbocza w yk szta łcon e  w 

k r e d z ie  są z r e g u ł y  ł a g o d n i e j s z e ,  n a to m ia s t  zbocza wapienne 

są  b a r d z i e j  s tro m e .  G ę s t o ś ć  wąwozów i  parowów oraz n a c h y le ­
n ie  zboczy ma duży wpływ na k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  stosunków wod­

nych.  Każdy wąwóz i  parów stanow i k o ry to  d l a  c i e k u  okresowe­
go .  Im w ię ks że  n a c h y le n ie  zb o c z y ,  tym s z y b sz y  spływ wody i  

tym in t e n s y w n i e js z a  e r o z j a  g l e b y .  M o r f o l o g i a  t e j  c z ę ś c i  dorze 

cza s p r z y j a  i s t n i e n i u  l i c z n y c h  cieków okresowych i  szybkiemu 

powierzchniowemu spływowi wody.

Równie ważny®' czynnikiem  wpływającym na rozwój stosunków 
h y d r o g r a f ic z n y c h  na tym o b sz a rz e  j e s t  budowa g e o l o g i c z n a .  

Dorzecze  D łu bn i  budują  utwory pochodzące ż n a s t ę p u ją c y c h  okre 

sów: j u r y ,  k r e d y ,  t r z e c i o r z ę d u  i  c z w a r to r z ę d u .  J u r a  występu­

j ą c a  w dorzeczu  tworzy wschodni s k r a j  pasma K ra k o w sk o -C zę sto ­

ch o w skiego .  Wyróżnia s i ę  tu  p i ę t r o  o k s f o r d z k i e  górn e j  j u r y .  

N a jn iż s z y  poziom tworzą b i a ł e  m a rg le ,  przech o d zą ce  ku gó rze  

najpierw w p ły to w e ,  a n a s t ę p n i e  w s k a l i s t e ,  twarde w a p ie n ie .  

Wapień s k a l i s t y * j e s t  tu  s i l n i e  p o t r z a s k a n y .  Kreda w y stę p u je  

w p o s t a c i  marglu  kredowego, tworzącego wychodnie prawie na 

całym o b sz a rz e«  M a r g i e l  te n  również j e s t  p o t r z a s k a n y .  L e ss
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pokrywa przedczwartorzędową rzeźb ę  warstwą o r ó żn e j  m ią ższo ś ­
c i ,  nadając  k ra jo b ra zo w i c h a r a k t e r y s t y c z n e  p i ę t n o e Па o g ó ł  

w o b n iż e n ia c h  m ią ż s z o ś ć  l e s s u  J e s t  w iększa  a n i ż e l i  na wznie 
s i e n i a c h ,  skąd l e s s  z o s t a ł  c z ę ś c io w o ,  a czasami prawie c a ł ­

kow icie  zmyty i  wywiany* Aluwia r z e c z n e  w y stęp u ją  w dnach 

d o l i n ,  s k ła d a  s i ę  na n i e  g łów nie  zmyty l e s s  zmieszany z c z ą s t  

kami humusowymi* N a jw a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ie  d l a  h y d r o g r a fa  to  

n ie  wiek utworów, l e c z  przede  wszystkim ic h  p r z e p u s z c z a ln o ś ć  

i  r o z p u s z c z a ln o ś ć *  L e ss  J e s t  utworem stosunkowo p r z e p u s z c z a l ­

nym, n a to m ia s t  zmyty l e s s ,  k t ó r y  o s a d z i ł  s i ę  w d o l i n i e  i 

tworzy a luw ia  r z e c z n e ,  t r a c i  swą p r z e p u s z c z a ln o ś ć  n a b i e r a j ą c  

w ła s n o ś c i  mułków* Pod lessem  z a l e g a j ą  m argle  i  w a p ie n ie ,  k t ó ­

re o i l e  są l i t e  1 n i e  p o tr z a s k a n e ,  n ie  p r z e p u s z c z a j ą  wody* 

J e ż e l i  są spękane ,  p r z e p u s z c z a ln o ś ć  b i d z i e  wprost p r o p o r c j o ­

nalna do i l o ś c i  i  w i e l k o ś c i  s z c z e l i n *  D la te g o  trudno mówić 
na tym o b s z a rz e  o poziom ie  wody gruntow ej*  Tam, g d z i e  J e s t  

p o trz as k a n y  wapień,  w którym wytworzyły s i ę  s z c z e l i n y  po­

szerzan e  p r ze z  chemiczną d z i a ł a l n o ś ć  k r ą ż ą c e j  wody, może być 
J e d y n ie  mowa o szczelinowym k rą ż e n iu  wody* Brak J e d n o l i t e g o  

z w i e r c i a d ł a  wody gruntowej kom plikuje  n ie z m i e r n ie  s t o s u n k i  
h y d r o g r a f i c z n e ,  co z k o l e i  ma ogromne zn a c ze n ie  gospodarcze* 

Trudność o k r e ś l e n i a  g ł ę b o k o ś c i ,  na k t ó r e j  z n a j d u j e  s i ę  wcda 

wgłębna,  c z ę s t e  " u c i e k a n i e *  wody w s t u d n i a c h ,  stosunkowo ma­

ła  i l o ś ć  ź r ó d e ł  i  przewaga ź r ó d e ł  sk a ln y ch  -  o to  f a k t y  po­

t w ie r d z a j ą c e  s z c z e l in o w e  k r ą ż e n ie  wody*

P r z y  rozpatryw aniu  s z a t y  r o ś l i n n e j ,  podobnie J a k  przy  oma­

w ianiu stosunków m o r f o lo g ic z n y c h  1 g e o l o g i c z n y c h ,  r o ś l i n n o ś ć  

t r a k t u j ę  o t y l e ,  o i l e  ma ona wpływ na h y d r o g r a f i ę ,  zbędne 

są n ato m iast  rozw ażania  f l o r y s t y c z n e *  Zd o ln o ść  magazynowania 
wody przez  r o ś l i n n o ś ć  J e s t  różna* N a jw ięk sz ą  r o l ę  odgrywa 

l a s ,  runo l e ś n e ,  ś c i ó ł k a  i  g l e b a  l e ś n a ,  p o s i a d a j ą c e  dużą r e -  

ta m c y jn o ść *  N o k r e s i e  d e szc zu  l a s  za trzym u je  duży p r o c e n t  — 

wody0 Inne zb io ro w is k a  r o ś l i n n e ,  Ja k  np ,  ł ą k i ,  za trzym ują  

t y l k o  n ie w ie lk ą  i l o ś ć  wody. J e ż e l i  t e r e n  J e s t  p o c h y lo n y ,  wo­

da deszczowa z ł a t w o ś c i ą  sp ływ a,  w minimalnym s t o p n iu  w s i ą -
& i

k a ją c  w g l e b ę ,  Łąka w tym wypadku n i e  t y l k o  n ie  r e t e n c j o n u ­

j e ,  l e c z  p r z e c i w n i e ,  s p r z y j a  powierzchniowemu spływowi wody.
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Łąki r o z p o ś c i e r a j ą  s i ę  w y łą c z n ie  v. d o l in a c h  -  zajmują s t o s u n ­

kowo małą p o w ie r z c h n ię ,  Badany t e r e n  j e s t  na o g ó ł  s ła b o  z a ­

l e s i o n y .  N a jw ięk sze  l a s y  z n a jd u ją  s i ę  w o k o l i c y  Tarnawy i 

Minogi*  Są to  l a s y  mieszane o bogatym p o d s z y c i u .  Ubogie  za­
l e s i e n i e  te g o  te re n u  można by t łumaczyć budową g e o l o g i c z n ą ,
«
ponieważ l e s s  n i e  s p r z y j a  z a l e s i e n i u .  N a jw ięk szą  pow ierzchnię  

zajmują p o l a  uprawne, k t ó r e  w słabym t y l k o  s t o p n iu  magazynu­
j ą  wodę. Z iem ia  uprawna to  o b sza r  s p r z y j a j ą c y  spływaniu wo­

dy i  s i l n e j  e r o z j i  g l e b y ,  s z c z e g ó l n i e  w o k r e s i e  wiosennym 

i  Jes ien n y m , z w ła s z c z a  j e ż e l i  bruzdy skierowane są w k ie r u n ­

ku spadku z b o c z a .

S t o s u n k i  h y d r o g r a f ic z n e  p o z o s t a j ą  w ś c i s ł e j  z a l e ż n o ś c i  od 
i n t e n s y w n o ś c i ^ i l o ś c i  i  j a k o ś c i  opadów, temperatury i  paro ­

wania. Woda, pochodząca z gwałtownego opadu deszczow ego,  trwa­

ją c e g o  t y l k o  k r ó t k i  o k re s  c z a s u ,  w małym s t o p n iu  w siąka w 

g l e b ę ,  spływa n a to m ia s t  powierzchniowo, powodując n a g łe  wez­

b ranie  s t r u g ,  gro żą c  zalaniem  ł ą k  nadrzecznych* N atom iast  
skąpy d e s z c z ,  z r a s z a j ą c y  z iem ię  w długim o k r e s i e  c z a s u ,  c a ł ­

k o w ic ie  w sią k a ,  z w ię k s z a ją c  zasoby wody g r u n to w e j .  T o p n ien ie  
śn iegu  w z a l e ż n o ś c i  od s t o p n ia  p r z e m a rz n ię c ia  g le b y  i  s z y b ­

k o ś c i  to p n i e n i a  upadabnia s i ę  w sk u tk ach  do opadów d e s z c z o ­

wych. Ś r e d n ia  i l o ś ć  opadu rocznego d l a  t e j  c z ę ś c i  do rzecza  

waha s i ę  w g r a n ic a c h  560 « 700 111111 z największym n a s i l e n i e m »  
w o k r e s i e  l e t n i m .

Wycieczka ze względu na d łu go trw a ły  d o ja zd  musi trwać co 

najmniej  dwa d n i .  Zabieramy ze sobą mapy a lb o  oc’b i t k i  o z a l i -  

dcwe i  dostępne nam p rzyrząd y  do badań h y d r o g r a f ic z n y c h :  ryn­

nę,  n a czy n ie  o znanej p o je m n o ś c i ,  zastaw kę,  pływak do mie­

r z e n ia  przepływu, ł o p a t k ę ,  termometr,  taśmę m ie r n ic z ą  i  

metr sk ła d a n y .

Wyjeźdiżamy z Krakowa rannym p o cią g ie m  do Wolbromia z p r z e ­

s ia d k ą  w S z c z a k o w e j .  Początkowo jedziem y d o l i n ą  Rudawy, a 

n a s tę p n ie  przejeżdżamy p r z e z  z le w n ię  Przem szy .  Wolbrom, 

s t a c j a  docelowa,  l e ż y  prawie na d z i a l e  wodnym Szreniawy i 

Przem szy.  W tym m ie j s c u  d z i a ł  wodny p r z e b ie g a  p rze z  bagna, 

k tó r e  widzimy ze s t a c j i ,  p a t r z ą c  w kierunku p ółnocnó-w schod-  

Alm. Obecnie  bagna t e  są  o s z u s z a n e ,  p o c i ę t e  rowami m e l l o r a -
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cyjnymi» W y k r e ś le n ie  d z i a ł u  modnego w y łą c z n ie  na podstawie 

mapy t o p o g r a f i c z n e j  n i e  d a j e  nam stanu  f a k t y c z n e g o ,  o g r a n i ­

czamy s i ę  bowiem do i n t e r p o l a c j i »  W t e r e n i e  n a to m ia s t  prze-» 

b ie g  d z i a ł u  wodnego n a le ży  p r z e ś l e d z i ć  i  skorygować0 J e ż e l i  
bagno j e s t  meliorowane,  ta k  j a k  to  za c h o d zi  w wypadku bagna 

w olbrom skiegof w ystarczy  zaobserwować k ie r u n e k  spływu wćd w 
rowach* O d c in k i  rowów wypełnione wodą s t o j ą c ą ,  a więc n ie  
sp ły w ają cą  w żadnym kierunku będą s ta n o w ił y  d z i a ł  wodny»

P ie rw sz y  e ta p  marszu do d o j ś c i e  do wsi J a n g r o t ,  g d z i e  

z n a jd u je  s i ę  źró d ło  Dłubni» Wieś t a  l e ż y  na p o łu d n ie  od Wol­

bromia» Idziemy p r z e z  Kamienną G ó r ę ,  Z a s ę p ie c  i  Suchą* P r z e -  
chodzimy p r ze z  o b sza r  bardzo ubogi w wodę«, N i g d z i e  po dr o«* 

dze na p r z e s t r z e n i  o k oło  7 km n i e  napotykamy a n i  j e d n e j , n a j ­
m n ie j s z e j  choćby s t r u g i  lub źr ó d ła »  S tu d n i  t e ż  j e s t  n ie w ie ­

l e  i  s ą  bardzo g ł ę b o k i e »  k i l k u  s t u d n ia c h  robimy pomiary 

g ł ę b o k o ś c i  z a l e g a n i a  wód gruntowych І stwierdzamy dość duże 

r ó ż n i c e  między p oszczególn ym i studniami» Na o b s z a r z e  między
p

Wolbromiem a Ja n g r o te m ,o  pow ierzchn i  około  22 km n i e  o b s e r ­

wujemy wody p ł y n ą c e j  powierzchniowo» D z i a ł  wodny między do« 

rzeezem DłUbni i  Przemszy przekraczamy w n i e w i e l k i e j  o d le g ­
ł o ś c i  od ź r ó d ł a  D łu b n i ,  bo za led w ie  w o d l e g ł o ś c i  około  500 m» 

T u ta j  d z i a ł  wodny, w p r z e c i w i e ń s t w i e  do poprzednio  obserwo­

wanego, j e s t  wyraźny i  wyznaczenie  n i e  n a s t r ę c z a  żadnych tr u d ­

n o ś c i »  N ależy  jednak porównać je g o  p r z e b i e g  z p rzeb ieg iem  

wyznaczonym na mapie t o p o g r a f i c z n e j ,  ponieważ w c i ą g u  l a t  

może on u l e c  p r z e s u n ię c iu *  W naszym przypadku n i e  ma n ie z g o d ­

n o ś c i»

Ź r ó d ł a  Dłubni z n a j d u j ą  s i ę  na w ysokości  ДО-7 m»n«S>#moj> s k ł a ­

d a j ą  s i ę  one z k i l k u  wypływów» J e s z c z e  k i l k a  l a t  temu źró d ło  

to  było wykorzystywane p r z e z  ludność» Obecnie  j e s t  m ałe ,  c a ł ­
k o w ic ie  z a r o ś n i ę t e  i  z a n ie c z y s z c z o n e »  Godny uwagi j e s t  f a k t .  

że ź r ó d ła  t e  n ie  są na mapie d o k ła d n ie  u m ie jsco w io n e ,  co 

stwierdzamy porównując mapę z terenem» Widzimy, że  ź r ó d ła  

Dłubni są  p r z e s u n i ę t e  (w porównaniu z mapą) o o k oło  500 m 

% k ierunku zachodnim» Po o b e j r z e n i u  ź r ó d ł a  idziemy w d ó ł  

r z e k i  aż do wsi  Wysoclce» S t r u g a  p ł y n i e  początkuwu rowem 

m elioracyjnym p r z e z  podmokłą łąkę  w kierunku wschodnim, by 

po o k o ło  1000 S  p r z y j ą ć  k ie ru n e k  pdłnocnto-wschódni 1 n a s t ę p -
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n ie  n e c h o d n i .  K oło  T r z y c ią ż y  d o l i n a  zaznaczy s i ę  ju ż  wyraź­

n i e .  Widzimy p o r o ś n i ę t e  trawą t e r a s y  zalewowe. Spadek zwięk­
sza  s i ę ,  co mo^na z ł a t w o ś c i ą  zaobserwować po szybszym prą­

d z ie  r z e k i .  Rzeka tworzy m alowniczy,  r e g r e s y j n y  przełom w wa­

p i e n i u  j u r a j s k i m ,  k t ó r y  docb ’~ do w si  Imbramowice. Sanim 

dojdziemy do p ierw szego  dopływu E ł u b n i ,  wypływającego koło  
(łlanowa, spotykamy po drodze t r z y  ź r ó d e ł k a ,  z k tó r y c h  dwa 

z n a jd u ją  s i ę  po s t r o n i e  l e w e j ,  a jedno po prawej s t r o n i e  głów­

nej r z e k i .  Ź r ó d e łk a  t e ,  b i o r ą c  pod uwagę k ry te r iu m  m o r f o l o g i c z ­

n e ,  z a k la s y f ik u je m y  do d o l inn y ch «  Są one mało wydajne,  o na 

o g ó ł  c z y s t e j  w o d zie .  O s t a t n i e  j e s t  wykorzystywane p r z e z  lu d ­

n o ś ć .  P o n i ż e j  u j ś c i a  dopływu spod Glanowa.na n a s z e j  t r a s i e  

spotykamy bartizo wydajne ź r ó d ło  dopiero  u w ylotu  pięknego 

przełomu, w o d l e g ł o ś c i  około  150 a  od prawego b r z e g u .  S k ł a ­

da s i ę  ono z dwóch wypływów, k t ó r e  ł ą c z ą c  s i ę  d a ją  s t r u g ę .

W o b szarach  g d z i e  w y s tę p u je  p o trzas ka n y  wapieri i  m a r g i e l ,  
przeważającym typem ź r ó d e ł  są  ź r ó d ł a  s z c z e l in o w e  o dużej  wy­

d a j n o ś c i  i  stosunkowe n i s k i e j  te m p e r a tu r z e .  Idąc d a l e j  w d ó ł  

r z e k i  spotykamy po prawej s t r o n i e  p ie rw s ze  źr ó d e łk o  typu ko­

ry to w e go .  Ten ty p  ź r ó d e ł  j e s t  bardzo c iek a w y .  J e s t  to  wypływ 
wody w k o r y c i e  rzecznym. Przy wysokim s t a n i e  wody ź r ó d ła  t e  

bardzo c z ę s t o  s t a j ą  s i ę  n ie w id o c z n e ,  z a s i l a j ą c  r z e k ę  niedo^ 
s t r z e ż e n i e  w wodę. Najciekawszym jedn ak  źródłem c a ł e g o  tego 

reg io n u  j e s t  ź r ó d ło  w Imbramowicach D oln ych ,  b ł ę d n ie  ozna­

czone na mapie po lew ej  s t r o n i e  r z e k i .  Zanim dojdziemy do 
głównego Wypływu, spotykamy po drodze dwa małe ź r ó d e ł k a .  

O s t a t n i e  o lbrzy m ie  ź r ó d ło  p r z e d s ta w ia  naprawdę ciekawy widok.

Wyglądem przypomina s taw ,  z a r a s t a j ą c y  po b r z e g a c h ,  o p o w ie r z -
2

chni mniej  w ię c e j  400 m . Jed n a  r z e c z  o d ró żn ia  nasze  źr ó d ło  

od stawu: woda j e s t  k r y s z ta ło w o  c z y s t a .  Dno wypełnione j e s t  

delikatnym  szarym mułkiem. M ią ż s z o ś ć  mułku j e s t  prawdopodob­

n ie  dość duża.  Woda w y d o s ta je  s i ę  na pow ierzch n ię  pod c i ś n i e ­

niem h y d ro sta ty cz n y m , prawdopodobnie z k i l k u  s z c z e l i n ,  wpra­

w ia ją c  w ruch p u l s u j ą c y  c a ł ą  denną warstwę mułku. P a tr z ą c  na 

to  ź r ó d ło  odnosimy w r a ż e n ie ,  że  na dnie  z n a jd u je  s i ę  k i l k a ­

d z i e s i ą t  podwodnych, m ałych,  wybuchających wulkanów, z k t ó ­

rych za m iast  lawy wydobywa s i ę  woda. Po o g l ą d n i ę o i u  tego
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ź r ó d ł a  dochodzimy do wsi Imbranowice D oln e ,  skąd drogą w k i e ­

runku południowym wychodzimy na w z n ie s i e n i e  (k o ło  l a s u ) «  S t ą d  

mamy doskonały widok na o t a c z a j ą c y  nas k r a j  o b r a z c W kierunku 
północnym w o d l e g ł o ś c i  1 km b ie g n i e  dość g łęboko  w c ię t a  do-  

l i n a  D ł u b n i ,  Wokół te r e n  j e s t  le k k o  s fa lo w a n y ,  poro zc in a n y  

łagodnymi ro zło ga m i i  prawie pionowymi parowami, w y s tę p u ją ­

cymi s z c z e g ó l n i e  c z ę s t o  w p o b l i ż u  głównej doliny«, Prawie c a ­

ły  obszar  z a j ę t y  j e s t  pod uprawę z b ó ż ,  t y t o n i u  i  buraków c u -  
krcwycho O bserw acje ,  k tó r y c h  dokonujemy po d ro d ze ,  zmuszają 

nad do dość pesy m isty czn y c h  rozważali» W d o l i n a c h  i  o b n iż e ­

n ia ch  zboże j e s t  wysokie  i  g ę s t e ,  a d ł u g i e  i  grube k ł o s y  po­

zw a la ją  przewidywaó b o ga te  p l o n y .  N a to m ia s t  na w z n ie s ie n ia c h  

zboże j e s t  n i s k i e  i  r z a d k ie «  W p ie r w s z e j  c h w i l i  każdego musi 

zd z iw ić  te n  o lbrzy m i kontrast« ,  G d z ie  tkwi p rzyc zyn a?  P r z e c i e ż  

znajdujemy s i ę  na jednym z mjżyźciąjszyeh obszarów P o l s k i ,  a zbo-  
że j e s t  podobne do zboża rosnącego  na g le b a c h  g ó r s k i c h  i  w 

g é r s z y c h  warunkach k l im a ty czn y ch «  Główną p rzyczyn ą  ta k ie g o  

stanu j e s t  sp łu k iw a n ie  i  zwiewanie g l e b y  z grzb ie tó w  i  tym 

samym o d s ł a n i a n i e  s k a l i s t e g o  p o d ł o ż a .  Po u lew ie  lub r o z t o ­

pach wiosennych, woda spływa powierzchniowo, z m i e n i a ją c  każde 

o bn iżen ie  w małą d o l in k ę  okresowo odwadnianą,  W t e n  sposób 

woda z ł a t w o ś c i ą  s p ł u k u j e  mało odpowny l e s s ,  p rze n o sząc  go 

w o b n i ż e n i a .  S z y b k i  spływ wody i  intensywne spłukiw an ie  u ł a t ­

wia j e s z c z e  nieprawidłowa orka wzdłuż spadu, każda bowiem bruz­

da j e s t  drogą d l a  s p ł y w a ją c e j  wody« Tworzą s i ę  s t r u g i ,  k t ó r e  

wyrządzają  szkodę z a b i e r a j ą c  i  wodę i  g l ę b ę .  Odw rotnie ,  orka 

wzdłuż zboczy hamuje p r o c e s  s p łu k iw a n ia  g l e b y .  Zatem prawi­

dłowa o rk a ,  z a k ła d a n ie  pasów l e ś n y c h ,  krzewów i  r o ś l i n n o ś c i ,  

zw łaszcza  na zboczach stromych parówów -  r o ś l i n n o ś c i  mają­

c e j  zd oln o ść  magazynowania wody i  z a p o b i e g a j ą c e j  j e d n o c z e ś ­
n ie  e r o z j i  g l e b y ,  p r z y c z y n i ł o b y  s i ę  do poprawy obecnego 

■etanu.

D a l s z a  t r a s a  prowadzi w d ó ł  r z e k i ;  przechodzimy przez wieś 

M a ł y s z y c e ,  l e ż ą c e  w d o l i n i e  D ł u b n i ,  Dokonujemy t u  pomiaru 

g ł ę b o k o ś c i  s t u d z i e n .  G łęb o k o ść  j e s t  t u  stosunkowo n i e w i e l k a ,

Z te g o  i  poprzednio  dokonanego pomiaru widzimy, j a k  w i e l k i e  

mogą feyć r ó ż n i c e  w z a l e g a n i u  wody gruntowej«  Idziemy do wsi 

Mostejt ,  do wypływającej  tam s t r u g i «  ź r ó d ł a  z n a j d u j ą  s i ę  w
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n i e c k o w a t e j , bardzo o b szern e j  ć o l i n i e 0 Wydajność ty c h  ź r ó d e ł  

j e s t  trudna do zm ie r z e n ia ,  ponieważ misy ź r ó d e ł  p o r o ś n i ę t e  

są  bujną r o ś l i n n o ś c i ą , ,  W górnym odcinku t e j  n i e w i e l k i e j  s t r u ­

g i  z n a jd u ją  s i ę  j e s z c z e  t r z y  m łaki  o bardzo brudnej  i  s t o s u n ­

kowo c i e p ł e j  w o d zie ,  o czym możemy s i ę  przekonać m ierząc  ich  

temperaturę« Są t o  w y s ię k i  wedy z a s k ó m e j ,  k t ó r e  latem mają 

tem peraturę  dochodzącą do 18 °  w p r z e c iw ieiîstw ie  do s t a l e  zim­

nej wody ź r ó d e ł  skalnych« Przed pomiarem temperatury n a le ży  
zmierzyć temperaturę p o w ie t r z a ,  gdyż ta  wpływa na temperaturę 

YYOdy, zw ła s z c z a  młako Idąc  w d ó ł  r z e k i  zaobserwujemy ciekawe 

z ja w is k o  ubywania wody w k o r y c i e  r z e k i  i  dochodzimy do m i e j s ­

c a ,  w którym widzimy ju ż  t y l k o  suche k o ry to «  Po p r z e j ś c i u  

k i l k u n a s t u  metrów w suchym k o r y c i e  p o k a z u je  s i ę  m ie jsca m i 

woda s t o j ą c a »  W środkowym'i  dolnym odcinku k o ry to  j e s t  ju ż  

c a ł k o w i c i e  s u c h e ,  l e c z  doskon ale  w yk szta łco n e«  J e s z c z e  przed 

dwudziestu l a t y  p ł y n ę ł a  tędy s t a ł a  s t r u g a ,  o b e c n ie  j e s t  to  

c i e k  p e r io d y c z n y ,  w którym, p ł y n i e  woda w z a l e ż n o ś c i  od opa­

dów i  od pory roku« J e ż e l i  nasza  w y c iec zk a  edbywa s i ę  w iosną ,  

n a le ży  s i ę  sp o d z ie w a ć ,  że  k o ry to  na c a ł e j  s w o je j  d ł u g o ś c i  

b ę d z ie  czynne« N a to m ia st  latem  lub j e s i e n i ą  k o r y t o  b ę d z ie  

su ch e .  W o d l e g ł o ś c i  około 500 m od u j ś c i a  do głównej r z e k i  na­

potykamy w k o r y c i e  sk a ln e  ź r ó d ł o  o dużej w y d a jn o ś c i ,  wypływa­

j ą c ą  z w ap ien ia  i  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z c z t e r e c h  wypływów« Latem 

d a je  ono p o c z ą te k  k r ó t k i e j ,  l e c z  zasobnej  w wodę s tru d z e «  
J e ż e l i  woda p ł y n i e  na c a ł e j  d ł u g o ś c i  k o r y t a ,  wypływy zn ajd u ­

j ą c e  s i ę  w k o r y c i e  s t a j ą  s i ę  n i e d o s t r z e g a l n e ,  p o w ię k s za ją  
jednak z n a c z n ie  przepływ c iek u «  W Źarnowicy lub w ffysoc ica®h 

możnach przenocować« T r a s a  w tym dniu w y n o s i ł a  około  30 km«

W drugim dniu w y c i e c z k i  idziemy w k ierun ku południowym 
do ź r ó d ł a  r z e k i  M in ó ż k i ,  zn a jd u ją c e g o  s i ę  na s k r a j u  l a s u ,  

oznaczonego na mapie t o p o g r a f i c z n e j  jak o  l a s  maj« Minoga« 
Ź r ó d ło  M inóżki  j e s t  n ie d u ż e ,  umocnione deskami« Z ł a t w o ś c i ą  

możemy dokonać pomiaru w y d a jn o śc i«  Pomiaru dokonujemy.wymie­

rzonym naczyniem i  rynną lub za s ta w k ą 0 P ierw szy  sposób j e s t ,  

moim zdaniem, d o k ł a d n i e j s z y ,  z w ła s z c z a  d la  ź r ó d e ł  o małej  

w y d a jn o ś c i .  Musimy w obu wypadkach uchwycić c a ł k o w i t ą  i l o ś ć  

wody, w ypływającej  .na pow ierzchnię«  W tym c e l u  n a le ż y  p o n i ­

ż e j  ź r ó d ł a  zbudować z d a r n i ,  z ie m i  i  mchów małą tamę« Tama
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ta k a  powinna być umieszczona j a k  n a j b l i ż e j  wypływu, gdyż w 

innym wypadku c z ę ś ć  wody może na drodze między źródłem a tamą 

w sią k a ć ,  wskutek czego  otrzymany wynik byłby  fa łszyw y, ,  7Г t a -  

mie umieszczamy ryn n ę ,  p r z e z  k t ó r ą  przepływa woda ze ź r ó d ł a c 
Po dwóch, t r z e c h  minutach (po u s t a l e n i u  s i ę  przepływu) pod­

stawiamy n a czy n ie  i  mierzymy ( n a j l e p i e j  s toperem ; c z a s ,  w 

którym n a c z y n ie  n a p e łn i  s i ę  wodą* Wydajność podajemy w l i ­

t r a c h  na sekundę* Pomiar powtarzamy t r z y k r o t n i e 0 Wydajność 

mierzona zastawką wymaga również tamy, jednak zam iast  rynny 

podstawiamy zastawkę w te n  sposób ,  aby woda p rzep ły w ała  

p rze z  w y c ię c ie * .P r z e p ł y w  b ęd zie  p r o p o r c jo n a l n y  do w ysokości  

wody w w y c i ę c i u ,  a Wydajność odczytujemy ze s p e c j a l n y c h  t a ­

b l i c  .

Dawniej ź r ó d ł a  M inóżki  znajdowały s i ę  prawdopodobnie da­

l e j  w kierunku północno-wschodnim, w skazuje  na to  dobrze za ­

chowane k o ry to  (a c z k o l w ie k  mniej wyraźne n i ż  w poprzednio  

opisanym wypadku), na p o cz ą tk u  k tó r e g o  z n a jd u ją  3 ię  mało wy­

dajne ź r ó d ła *  Najciekawszym z ja w is k ie m ,  j a k i e  zaobserwujemy 
idąc w d ó ł  M in ó ż k i ,  s ą  bardzo l i c z n e  ź r ó d ł a  k o ry to w e,  z w ła s z ­

cza z lew ej  s tro n y  k o r y ta *  Występowanie korytowych lub zbo­
czowych ź r ó d e ł  t y l k o  po je d n e j  s t r o n i e  r z e k i  świadczy o upa­

d z ie  warstwo Upad w wypadku Minóżki  ma n ie w ą t p l i w ie  k ieru n ek  
południowy* P r z y  wyższym s t a n i e  wody Minóżki w s z y s t k ie  t e  wy­

pływy s t a j ą  s i ę  o c z y w i ś c i e  n i e d o s t r z e g a l n e *  D z i ę k i  tym 

źródłom przepływ M in ó ż k i ,  mimo że n ie  otrzym uje  cna na tym 

odcinku żadnych dopływów, s t a l e  w zrasta*  P rze d  u jś c ie m  pierw­

szego dopływu do M inóżki  dokonujemy pomiaru przepływu* Taśmą 

d o k ła d n ie  mierzymy szerokośó  k o r y t a ,  a metrem składanym do­
konujemy k i l k u  pomiarów g ł ę b o k o ś c i *  Z powvższych danych o b l i ­

czamy pow ierzch n ię  p r o f i l u  poprzecznego* Na wodę puszczamy 

pływak i  mierzymy szybkośó p ł y n i ę c i a  na określonym odcinku,  

np* 10 m* Z p r o s te g o  p r z e l i c z e n i a  otrzymujemy przepływ 

w m ^/sek wg wzoru:

p -  p o w ie rz c h n ia ,  v -  szybkośó p ł y n ię ć ‘ ia  w ody {,0,85 °  w spół­

czynnik  przepływu wody0 S r ó ż n i c y  wyniku te g o  pomiaru i  pomia
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ru w y d a jn o śc i  głównego ź r ó d ła  otrzymujemy sumaryczną w ydaj­

ność ź r ó d e ł  k o ry tow ych .  Id ąc  w d ó ł  r z e k i ,  obserwując s t a l e  
b i e g M i n ó ż k i ,  dochodzimy do m i e j s c a ,  g d z i e  droga b ie g n ą c a  ze 

S k a ł y  do Słom nik p r z e c i n a  Minóżkę.  «7 p o b l i ż u  mostku, w od le g ln ś »  

c i  o k .  150 m od prawego brzegu r z e k i ,  z n a j d u j e  s i ę  m ałe ,  s z c z e ­

l in o w e,  zboczowe źr ó d e łk o e  We wsi  Iwanowice dochodzimy do 

D łU b n i ,  k t ó r a  w tym m i e j s c u  j e s t  ju ż  dość pokaźną r z e k ą  o 

s z e r o k o ś c i  około  ą m.„ Po p r z y j ę c i u  M inóżki  E łu b n ia  zmienia 

swój k ie r u n e k ,  j e s t  p r z e z  n i ą  mocno odpychana i  podmywana 

bardzo s i l n i e  lewy kredowy b r z e g .  Przechodzimy na drugą s t r o -  

nę D łubni i  po p r z e j ś c i u  k i l k u d z i e s i ę c i u  kroków widzimy b a r ­
dzo wydajne s k a l n e ,  korytowe ź r ó d ł o ,  nazwane źródłem św.

Rocha.  W m ie j s c u  tym k o r y to  z n a c z n ie  s i ę  r o z s z e r z a ,  co spo­

wodowane j e s t  e r o z j ą  w steczną tego  ź r ó d ł a .

Nasza w ycieczka  h y d r o g r a f ic z n a  d o b ie g  ju ż  l iodca.  Iwanowi­

ce łą c z y  z Krakowem l i n i a . a u t o b u s o w a .  J e ż e l i  r o z k ła d  jazdy  
autobusów j e s t  n ie d o go d n y ,  musimy s z o s ą  d o j ś ć  p i e s z o  dc 

S łom n ik ,  skąd możemy je c h a ć  k o l e j ą .  Po drodze przekraczamy 
za z n a c z a ją c y  s i ę  wyraźnie  d z i à l  wodny między D łubnią  a S z r e ­
niawą. T ra s a  k o le jo w a  p r z e b i e g a  początkowo na o b szarze  zlew„ 
n i  S zr e n ia w y ,  a począwszy od wsi Sadowię aż do w s i  Batów ice  

w n i e w i e l k i e j  d d l e g ł o ś c i  od n a jw ięk sz e go  dopływu Dłubni -  B a -  

ranów ki.

Po p r z y j e ź d z i e  musimy zreasumować zaobserowane z ja w is k a  

h y d r o g r a f i c z n e .  W id z ie l i ś m y  d z i a ł  wodny wyżynny i  d o l i n n y .  

O s t a t n i  j e s t  trudny do wyznaczenia na mapie ,  n a le ż y  to  z r o b ić  

w t e r e n i e .
Górna c z ę ś ć  z lew n i  ( p a t r z  mapka) ma k s z t a ł t  wyraźnie  wy­

d łu żon y ,  co spowodowane j e s t  małą i l o ś c i ą  dopływów, a s t r u g i  

okresowe są stosunkowo k r ó t k i e .

M ie r z y l iś m y  wydajność ź r ó d e ł  i  przepływ r z e k i .  Elements 
te  są p o trz eb n e  do o b l i c z e n i a  b i l a n s u  wodnego z l e w n i .  Surowy 

b i l a n s  wodny możemy o b l i c z y ć  z n a ją c  sumę opadów i  przepływ . 

Dowiemy s i ę ,  c z y  badany o b sza r  j e s t  d e f ic y to w y  i  j a k  duży 

j e s t  te n  d e f i c y t .  Z n a ją c  j e s z c z e  poziom i  wahania wody grun­

towej l u b ,  j a k  na tym t e r e n i e ,  k r ą ż e n ie  s z c z e l in o w e  -  mamy 

obraz stosunków wodnych danego o b s z a ru .
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W id zie l iśm y  różne typy ź r ó d e ł  -  przew ażały  ź r ó d ł a  s k a ln e  

i korytowe,  n a to m ia s t  młak b y ło  stosunkowo n i e w i e l e .  Ź r ó d ła  

skalne  cechowała duża wydajność i  n i s k a  te m p e ra tu r a ,  w ł a ś c i ­
wa d l a  tego  ty p u .  Zaobserwowaliśmy, że  ob szar  te n  n ie  o b f i ­

t u j e  w ź r ó d ł a ,  że  ź r ó d ło  j e s t  z ja w is k iem  dość rzadkim , a 

s tu d n ie  (poza terenam i d o l in n y m i)  są bardzo g ł ę b o k i e  1 muszą 

byó n i e j e d n o k r o t n i e  co k i l k a  l a t  p o g ł ę b i a n e .  Dochodzimy zatem 

do wniosku,  ż e  o b sza r  te n  pod względem i l o ś c i  wody j e s t  wy­

b i t n i e  d e f i c y t o w y ,  a z a n i k  s t r u g  s t a ł y c h  t e n  f a k t  j e s z c z e  po­

t w ie r d z a .  Ten n ied o b ó r  wody ma ogromne z n a c ze n ie  d l a  ż y c i a  
g o s p o d a r c z e g o .  N a j u r o d z a j n i e j s z e  te r e n y  P o l s k i  s t a j ą  s i ę  

co ra z  t r u d n i e j s z e  do zagospodarow ania .  S t a n  t a  n i e  j e s t  spo­

wodowany zm niejszeniem  i l o ś c i  opadu, l e c z  nieekonomicznym^ 

zbyt szybkim spływem wody, spowodowany» s ł a b ą  r e t e n c y j n o ś c i ą  

tego  t e r e n u ,  a skąpe z a l e s i e n i e  i  za k r ze w ie n ie  n i e  j e s t  w 
s t a n i e  powstrzymać ta k  gr o ź n e j  d l a  r o l n i c t w a  e r o z j i  g l e b .

P e łn y  obraz h y d r o g r a f ic z n y  uzyskujemy t y l k o  w tedy,  gdy 
w s z y s t k i e  z ja w is k a  ujmujemy dynamicznie w powiązaniu z i n ­

nymi czyn n ikam i,  gdy znamy i c h  zmienność (wydajność ź r ó d e ł ,  

przepływ , opady, wahania wody g r u n t o w e j ) .  Kompleksowe r o z ­

ważania p o zw a la ją  nam w y ja ś n ić  t e  z j a w i s k a ,  w ykorzystać  j e  

i  nimi k ie ro w a ć .
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